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Telegraficzni1 niadniuesci.
T r y e s t ,  <1. 7. W r z e ś n i a  —  Z K on s t an ty no po l a  o t r z yma l i śm y  dziś  

w iadomośc i  do  d. ‘27. S i e rpn i a  dochodzące .  Aż do t ąd  n ie  za sz ł a  ż adna  
zmiana.  W o j s k a  wciąż  w y s y ł a n o  do  W a r n y .  S p o d z i e w a n o  się w  S m y r ­
n ie  flotyl l i  ho lender sk i e j .

D r e z n o  d 8 W rz e r ś n i a .  —  Naj.  k r ó l o w a  p ru s ka  p r z y b y ł a  w c z o ­
raj  w ie c z o re m  o godz in i e  8. na  zamek w  Pi i lni tz i z a p e w n e  lam zabaw i  
aż do  s o b o t y . __________________

B e r l i n  d. 9 . W r z e ś n i a .  —  N . Pan  r aczy ł  nadań w ie lkoks i ążęcemu  
saski emu  mini s t r owi  s t anu  W a t z d o r f f  o r de r  or ł a  c z e rw o n eg o  p i erwsze j  
klasy r a d z c y  ape l a cy jn e mu  Bachinann w  P a d e r b o r n i e  o r d e r  o r ł a  c z e r ­
w o n e g o  trzeciej  klasy na pę t l i cy ;  ces.  nustr .  ma jo row i  Posse le t  z 3. p u łk u  
u z a r ó w  wielk.  ks. sask.  tajn. r a d z c y  n a d w o r n e m u  i l eka r zowi  dr.  H u s c h k e  
n a d r a d ź c v  l eka r sk i emu  i n a d w o r n e m u  l eka r zo wi  naj. król a g r eck i ego  dr. 
R ó s e r .  o rd e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  3. klasy,  t ud z i eż  w. ks. sask.  ch i r u rgo wi  
n a d w o r n e m u  W7ei l inger  o r d e r  or ł a  c ze r t yo n eg o  4. klasy.

B e r l i n ,  d. 8. W r z e ś n i a .  —  D n .  6.  W r z e ś n i a  w ie c zo re m  o godz.  8^.  
p r z y b y ł  ces.  r os .  s t atek  p a r o w y  » W ło d z i m ie r z »  z K ro n s t a d u  z 57 p o d r ó ­
żn ym i  d o  Szczecina .  Mię dzy  nimi b y ł o  w ie lu  o f i c e rów  ro sy j sk i c h ,  k t ó ­
r z y  tu  p r z y b y w a j ą  na  m a n e w r a  j es i enne  p o d  Be r l i nem o d b y ć  się mające.

M e r z e b u r g ,  d 6.  W ’r z e s n i a . —  P o  u k o ń c z e n i u  m a n e w r ó w  w o j s ka ,  
kt óre  się o d b y ł y  dzi ś  z  rana p o m i ę d z y  K ai ną  i R o s s b a c h ,  a k t ó r y m  b i t wa  
p o d  R o s s b a c h  s ł u ż y ł a  w  g ł ó w n y c h  p o ł o ż e n i a c h  za p la n ,  z g r o m a d z i ł  Naj .  
Pan w s z y s t k i c h  j e n e r a ł ó w  i d o w ó d z c ó w  o k o ł o  s iebi e  i p r z e m ó w i ł  d o  nich  

w te  s ł o w a :  . . . . . . .  i j  i
N a p r z ó d  o świa dcz am ksi ęc iu Radz iwi ł ł owi  mo je  zu p e ł n e  z a d o w o l e ­

nie  za  dziś  znamieni c i e  w y k o n a n e  m an ew ra .  N iew idz i a ł em n igdy  tak 
p i ę k n y c h  ćwiczeń .  Mo je  z a d o w o l e n i e ,  k t ó r e  w czo ra  o św ia d cz y ł em  na 
p a r ad z i e ,  co d o  p o s t a w y  w o j s k a ,  p o w ta r z a m  dziś  w  i nn ym k i e runku .  
K a ż d y  w yp e ł n i a ł  s w o j e  s t anowi sko .  K a w a l e r y a  l a n dw er y ,  ^która ty l e  
ma  d o  zwa lc zan i a ,  dope łn i ł a  na tej  ziemi  k la syczne j  rze t e lni e  sw eg o  
o b o w ią zk u .  W y k o n a n e  dziś o b r o t y ,  b y ł y  p o w tó rz e n i em  prze sz łośc i  
pe łne j  s ł a wy .  S p o d z i e w a m  się ,  że "ten dz ień  n ie  pozo s t an i e  m a r t w y m  
dla moje j  a r m i i , odn ie s ie  on  sw o je  ow oc e .  C z e g o  d ługa  n a u k a  w izbie 
na sofie n i e  udz i e l i ,  to  dzis ia j sze p r z ed s t aw ie n i e  j a s n o  d o w i o d ł o  
c u d o w n e g o  c zy nu  w o jen ne go ,  jak 20,000 P i u s a k ó w  zb i ł o  p r ze sz ło  60,000 
l i czącego niep rzy j ac ie l a .  Za szczy t  dnia  należał  się k a w a le ry i ,  jak 
w ki lka t ygodni  późn ie j  na i nnem po lu  p i echo t a  r ó w n y  zaszczy t  odnios ła .  
C o  n a d a w a ło  w ie lk i emu  k r ó l ow i  t aką  p r z e w a g ę ,  to w  k i l ku  s ł o w a c h  m o ­
że my  powiedz i eć .  U  p i echo ty  r ze cz  ca ła  zawis ł a  od  ścisłości po ruszeń ,  
u k a w a le r y i :  z aw sz e  wcześn i e j  nac i e rać  od  n i eprzyj ac i e l a .  T e g o  n i e m o ­
żna o s i ągnąć  ani w j edne j  chwi l i ,  ani  w w o jn i e  d o p i e r o .  K to  tak sądzi, 
ten się myl i  moi  pano wie .  N ieus l an nem  p o w i n n o  t o  b y ć  us i łowaniem 
p o k o ju  i t y lk o  ci d o w ó d z c y  moje j  armii  za służą  sob i e  na  mo j e  z a d o w o le ­
n i e ,  k tó r zy  zaw sze  dążą  d o  t ego celu.  O ś w i a d c z c i e  w o j s k u ,  że ko r pus  
armi i  pozys ka ł  mo je  zup e łn e  zad ow o len i e .

Naj .  Pan  wróc i ł  po l em do Me rz eb u rg a .  I dz iś  p o s ł uż y ł a  pogoda  
ma ne w ro m .

Kossjja.
Działania  c e sa r ski ego  t o w a r z y s t w a  ek o n o m i cz n e g o  w roz sze r zan iu  

s z c z e p i e n i a  o s p y  w calem ce sa r s twie  b y ł y  b a r d z o  sku t eczne .  W  roku  
zeszł .  t o w a r z y s t w o  rozda ło  6010  lance tów,  9667  pa r  s ł o ikó w z k rowian -  
ką,  1701 c ks em p ła r z y  i ns t rukcy i  w p r zedm ioc i e  s zczepi en ia  o spy ,  w lOciu 
ró żn yc h  j ę z y k a c h :  n ad t o  ro z d a ł o  300  eks em p l a r z y  b r o s z u ry  dr a  Gru mm,  
>*o S tan ie  o b e c n y m  szc zep i en i a  o s py  oc h ro n n e j  w  E u r o p i e . « O d  Lipca  
1851 r o k u  p o  t enże  miesiąc z a sz cze p i ono  w  cesar s tw ie  ze skutk iem ospę  
911,557 dz iec iom.  C z y n n o ś ć  ta z a t rudni a ł a  11,180 o sów.  O d  r. 1824 ,  to 
jest  od  czasu  jak s zczep i eni e  o s p y  p o w i e r z o n e  zos t a ło  t o w a r z y s t w u  e k o ­
n om i cz n em u ,  o spa  za szczep ioną  zos t ała  30,000,000 dz iec iom.

K o r e s p o n d e n t  L l o y d a  z B r o d ó w  donos i  p o d  d. 30. S i e r pn i a :  L u b o  
"wieść po w sz ec hn i e  tu ob i ega j ąca  nie ma na jmn ie j s zego  p r aw d o p o d o b i e n -  
s twa i l ub o  u r zeczy wi s tn i en i e  jej  jest  n i e m o ż eb n e ,  w sza kże  dla samej 
° soh l iwo ś c i  p r z y t acz am  ją. P o n i e w a ż  od  ki l ku dni  kan lou u j e  na granicy 
0 pó ł  mili z tąd  k o r pu s  ro s y j s k i ,  p r z e t o  m ó w ią ,  ż e  ma on  p r ze z  Buko-  
winę j S i e dm iog ró d  p o d ą ży ć  do  Se rb i i ,  i w t y m  ce lu  codz i enn i e  oczeku ją  
r ° zk az u  z Pe t e r sbu rga .  J u ż  dla t ego samego,  że wieść  la jes t  tak dz iwa-  
Cz,ią zna jdu j e  o na  w a rę  międz y  częścią ludnośc i  n i e oś wi eco ne j ,  i >■ lego

w y w o d z ą  w n io s k i ,  k tór e  t y lko  u śmiech  w ro z s ąd n i e j s zy ch  w z bu dz a j ą .  
F a k t e m  jes t ,  że  p o d  K a d z iw i i o w e m  n a g r o m a d z o n e  j es t  woi sko ,  a jaki-  
kulw iek cel  jego,  dość  że niemyśl i  t er az  p o s u w a ć  się dalej .  L is t y  z O d e s s y  
do nos zą  d z iw n e  r z e cz y  o handlu  z b o ż o w y m :  są tam d o m y  ha nd low e ,  
k tó r e  w  ki l ku dn i ach  za ro b i ł y  po  100,000 rs. o k o ł o  2 mil. c ze twe r l i  jest  
na w s y p k a c h ,  w k ró t k im  czas i e c e n y  p o s k o c z y ł y  z 12 r. b.  na 2 8 f ;  dla 
b r a k u  miejsca p ł a c o n o  4 r a z y  ty l e  co  daw n ie j  od  w syp ek .

Mrwlestwo potshie.
Y\ w y k o n a n i u  na jw y ż sz e g o  po s t a no wi e n i a  z dnia  8. Mar ca  1851 r. 

i po  po p r z e d n i e m  po r ozu m ien iu  się minis t ra  o świec en i a  n a r o d o w e g o ,
0 J O .  ks. namies tniki em k ró l e s t w a ,  w y g o t o w a n y  d la  g i m n az y u m  r e a l n e ­
go w W a r s z a w i e ,  od  k tó r e go  s zko ł a  sz tuk  p i ę k n y c h  od z i e loną  zos tała ,  
nowy  e tat  i p lan  nauk  z więcej  te chn iczną  dążnośc i ą ,  z a tw ie rd z o n e  z o ­
s t a ły  na jw yże j  w dniu  15. G ru d n i a  1S52 r. i w p r o w a d z o n e  w w y k o n a n i e  
z począ tk iem r. s. 1S53./1 t. j. z dn i em 1. S i e r pn i a  r. b.  ( K u r .  wa r sz . )

MPrancya,
P a r y ż ,  d. 5. W r z e ś n i a .  — Dz iś  o d b y ł a  się r a d a  min i s t r ów  u mini ­

st ra spr awied l iwośc i .  Min is t e r  sp r a w  z e w n ę t r z n y c h  mie szka  od  wczo ra j  
w  n o w y m  ho t a l u  o b o k  pa ł a cu  ciała p r a w o d a w c z e g o .

P o s e ł  Ma u pa s  w y je ch a ł  do  N e a p o l u  na M ar sy l i ą ,  gdzi e  wsiądzi e na 
ok rę t  »P lu t o n « .

—  W e d ł u g  E c h o  A g r i c o l e  c ena  ś r edn i a  p s z en i c y  spad ł a  o  3  d o  
4 fr. n a  hektol i t rze .  Z b o ż e  co  do  d o b ro c i  w  fyin r o k u  jest  w y b o r n e ,  
a waga  j ego  o dzies iątą  część niż w  r o k u  zeszłym.

W  dniach 10. i 11. b. m. będ ą  w o j sk a  w ' o b o z i e  p o d  S a to r y ,  a k a ­
wa l e ry a  p o d  W e r s a l e m  wie lki e  o d b y w a ć  m a n e w r a  p o d  d o w ó d z t w e m  j e ­
ne r a ł a  M a g n a n , s t awią  się one  w  dniu  10. po  p r a w y m  b rz eg u  S e k w a n y ,  
z d o b ę d ą  w y s p ę  C ro i s sy  i tam p r z e b i w a k u j ą ,  d.  11. z b u d u j ą  z b r za s k i e m 
dnia  mosz t  i p r z e j d ą  na l e w y  b r ze g  r zek i ,  i ud e r z ą  na  miasta  St.  G e r ma in ,  
k tó r eg o  b ro n i ć  bę dz i e  z a łoga w sp a r t a  b r y g a d ą  p i e ch o t y  z W e r s a l u .  Po’ 
zd o b y c iu  t ego mias t a  w o j sk a  p r z ede f i l u j ą  na  t a r a s i e  i w ró cą ,  częśc i ą d o  
o b o z u ,  częścią  do  W e r s a l u .

~  Biszą z Bel l e  Isle en m e r  p o d  du.  28.  S i e r p n i a ,  że  tam p r z y b y ł o  
12 p o l i t y c z n y c h  w ię ź n i ó w ,  11 z t y c h ,  a m i ęd zy  t ymi  s i e r żan t  z 13. p u ł k u  
p iechoty ,  s k az a n y ch  jest  na  d e p o r t a c j ą

C o u s t y t u l i o n n e l  m ó w i  dziś o  sp r a wi e  W ę g r a  Kosty .  W e ­
dług  n iego ró w n ie  A m e ry k a ,  j ak  A u s t r y a  ma ni es łuszność .  P o w i a d a ,  
ze A us t ry acy  nie maj ą p r a w a  c h w y ta ć  na obce' j  z iemi  w y c h o d ź c ó w ,  a za ­
tem i nousu l  au s t rya ck i  w S m y r n i e  do pu śc i ł  się b e z p ra w ia  i p y l a ,  c ze mu  
A u s t r y a c y  t ego s a m eg o  n i edopuśc i l i  się na K o s z u c i e ,  gdy  bawi ł  w T u r -  
c3'"1- C o  się t y c z y  a m e r y k a ń s k i e g o  ka p i t ana ,  ten nie miał  p r a w a  u j m o ­
w ać  się za K os t ą ,  po n i e w aż  on  n ic  by ł  a m e r y k a ń s k i m  o b y w a te l e m .  G a ­
ni to  r z ą do w i  a m e r y k a ń s k i e m u ,  że  poc hw a l i ł  po s t ę p o w a n i e  i k a p i t ana  
ok rę tu ,  k tó ry  w y l o t y  sw yc h  a r m a t  ob r óc i ł  na  aus t ry ack i  o k r ę t  »Hussa r a«
1 wci ąż  o tacza ł  go dopó ty ,  d o p ó k i  K os t ę  nie  o d w ió z ł  d o  konsu l a  f ran-  
cuzk i e go .  Con s t i t u t i o nne l  tw ie rdz i ,  z e  t ak i e  p os t ę p o w a n i e  Ame ryk i  na 
r zec z  w y c h o d ź c ó w ,  pod n i e ca  w nich o ch o t ę  d o  r e w o lu cy i .  Sys l em af  
t aki ej  i n t c rw enc y i  więc  po tępi a.

S t r a s b u r g ,  4. W rz e ś n i a .  —  W s z y s t k i e  k w e s t y e  po l i t y czn e  u s t ą ­
pi ły t e r az  pola  kwes ty  i o c e n y  ży w n o śc i .  T e r a z  d o w ie d z i a n o  się nako-  
n iec  n w y p a d k u  żn iwa  i u s t a w y  o b a w y  o g łód  p o w s z e c h n y .  P r z y n a j ­
mniej  u nas w E l zacy i  w ys t a r cza j ą  z a p a s y  zboża  na  na sze  p o t r z e b y  i w i ­
dzimy zna cz n e  t r an spo r t a  ze  zb o ż e m  p r z y b y w a j ą c e  na targi.  O d  sześciu  
dni  ty l e  tu zboża  nadesz ło  częśc i ą  o d  n i ższego  R e n u ,  częścią  na kana l e  
r o d a ń s k im ,  że  c e ny  w wie lkim ha nd lu  o ki lka f r an k ó w  w  E lz ac y i  na  h e ­
k to l i t r ze  p szeni cy  spadły .  P o d o b n i e  r z ec z  się ma w  L o ta ryng i i  i Bu r-  
gundy i .  R ó w no cze śn i e  d o w i a d u j e m y  się,  że  będzi e  ob f i t y  sp r zę t  z i e ­
mn iaków.  W s z y s t k i e  sp r a w o z d a n i a  zgadzaj ą  się p o d  t y m  wzg lędem.  D o ­
b ro ć  p szen i cy  jest  w y c h w a l a n ą  w sz ęd z i e ,  a le  w y p e d e k  żn iw a  o 4 jes t  
mn ie j s zy  od  z w y c z a j n y c h

—  U k ła d y ,  k t ó i e  p o z a w i e r a ł y  t o w ar zy s tw a  ko le i  ż e l aznych  D i jon  
B es an co n ,  bazyl e jsk i e  i p a r y z k o  s t r a zb u rgs k i e ,  b ę d ą  w a ln y m  z g r o m a ­
dzen i om tych t o w a rz y s tw  p r z ed ł oż o ne  na  dn iu  28. W r z e ś n i a  do  p o tw ie r ­
dzenia  Uk ł a d  bazy l e j sk i  i d i joński  ma b y ć  j e s zcze  o p r ó c z  tego p o t w i e r ­
d z o n y m  p rzez  minis te rs two .

Ainglia.
L o n d y n ,  d. 5. W r z e ś n i a .  —  L e a d e r  r o z p o c z y n a  ca ły  s ze r e g  c h a ­

r a k t e r ó w  p o l i t ycz ny ch  w  p o r z ą d k u  a l f ab e tyc zny m o d  księcia A lbe r t a .
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J o h n  Buh l  w swoje )  p ro s toc i e  z w y k ł  się che łp i ć ,  że  książę ma łżo nek  do 
ża d n y ch  sp r aw  p o l i t y c z n y c h  się n ie  mięsza ,  po n i eważ  j ego w p ł y w u  nie 
widzą po  pa raf i ach .  Rzec z  ta na l eży  do  f au t azy i  n a r o d o w y c h .  Książe  
A lbe r t  nie j es t  z e r e m  lub  pu pą  w s p r aw a ch  Anglii .  U tw o rz y ł  on  dla s i e­
bie  w w e w u ę l r z n y c h  sp r a w a c h  min is t e r s two  pub l ic znego  o świecen i a  bez  
teki ,  i u c z y  p ro s tego ang ie l sk i ego  ro b o t n ik a  cenić  wa r to ść  sztuki .  O d  
cza su  w y s t a w y  książę A lb e r t  z d o b y ł  sob i e  na jpopu l a rn i e j s ze  imię w  An 
glii. W  wielkiej  po l i t y ce  o d g r y w a  ot) bezwę tp i e n i a  rol ę  p i e rws zeg o  
s k r zy p ka .  J e g o  w p ł y w  j a ko  g ł o w y  d o m u  k o b u r g ó w  ma znaczen i e  e u r o ­
pejskie .  J a k  da l ec e  zawis ło  tw o rz e n i e  mini s t ers tw od  niego,  p ok az a ł o  
w p r o w a d z e n i e  p r zy j ac i e l a  jego  o sobi s t ego  l o rd a  Granvi l la  w miejsce 
lorda  P a lm e r s l o n a  d o  minis ters twa.  O d  ow eg o  cza su  można  p o c z y t y w a ć  
zew nę t r z n ą  po l i t y kę  Anglii  za po l i t ykę  K o b u r g ó w .

C z y t a m y  w T i m e s i e  k o r c s p o n d e n c y ą  z K o n s t a n t y n o p o l a  z  d. 22. 
S i e rp n i a ,  w  k tó r e j  wspomina  k o re s p o n d e n t  o t ur eck im  manifeśc ie  do  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  cz t e r ec h  m o c a r s tw ,  w k tó r ym  d y w a n  t ł um acz y  znane 
zmi an y  p r o p o z y c y i  w iedeński ch  i p o w i a d a ,  że go lów  jest  tak zmien ione  
p r o p o z y c y e  pod p i s ać ,  sk o r o  R o sy a n i e  u st ąpią  z ks i ęs tw nadduna j sk i eb  
i c z t e ry  mo ca r s tw a  w ezm ą  na s i ebie  g w a r a n c y ą ,  ż e  j uż  n igdy R o sy a n i e  
T u r c y i  w p o d o b n y  sp o s ó b  nie najdą.  Z  Pa ryża  p is ze  i n ny  k o r e s p o n d e n t  
d o  T i r n e s a ,  że  R o s y a u i e  tam b aw iąc y  na za r ęcz en i a ,  iż ustąpią wo j ska  
ro sy j sk i e  z ks i ęs tw naddu na j s k i c h  śmiechem o dp ow iad a j ą .  U wa ża j ą  
po d b i c e  ks i ęs tw  za  cz yn  d o k o n a n y ,  z k tó r e go  R o s y a  n ik om u  nie zda  r a ­
chun ku .  I nacze j  mówi  ro s y j ska  d y p l o m a c y a  w P a ry ż u .

—  I na szym mini s t rom nie b y ł o  d ane m zaw inąć  do  po r t u  s p ok o j n eg o  
w  ich wi l lach oc i e n i on ych  won ie jące in i  d r z e w a m i ,  p o  tak długi ch  i m o ­
z o ln y ch  pos i e dze n i a ch  pa r l amen tu .  Z a l ed w ie  opuści l i  L o n d y n ,  widz ie ­
l i śmy w ko ń cu  p r ze sz ł ego  t y g od n i a  w ra ca j ą c y c h  do  Dow ning St r ee t  L o r ­
d ow ie  A b e r d e e n ,  C l a r e n d o n  i P a lm e r s t o n  z n ó w  się d ł ug o  nar adza l i .  
W  p ią t ek  d ow ied z i e l i ś my  s i ę ,  że  l o r d  Russe l  nag le  wróci ł  ze  Szkocy i ,  
dziś d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  r z eczen i  t r ze j  l o r d ow ie  powo ła l i  go t e l egraf em 
na r a d ę ,  w sku t ek  czego  o s o b n y m  pociągi em nagle p r z y b y ł  do  L o n d y n u  
p o  p ó ł n o c y .  C a ł ą  so b o t ę  p r z e p ę d z o n o  na ob ra da c h .  N a p r z ó d  cz te re j  
min i s t r owie  wspó ln i e  się na r ad za l i ,  po l em nas tąpi ła  d ługa  ko n fe r en ey a  
m i ę d z y  pnez ese m mini s te rs twa  a l o rd em  J o h n e m ,  po  niej  wysłal i  sp ie szni e  
k u r y e r a  do  k r ó l o w e j  z  l i s t ami ,  w ie c z o re m  zaś w y je c h a ł  l ord  A b e r d e e n  
d o  sw o je g o  l e t n i ego mieszkan ia  w  B lackhea lb .  O d j a z d  swój  do  S z k o c y i  
o d ło ż y ł  na późnie j .  D o w i a d u j e m y  się,  że  l o r d  Pa lmer s ton  dziś w i e c z o ­
r em clice w y je c h a ć  do  B roa d l a iu i s ,  jeżel i  nic nie z a jdz e  ważnego .  M o ­
ż e m y  w y  r ze cz  d o m y s ł ,  ż e  chodz i  tu o  sp r a w ę  w sc h o d n i ą ,  p o n i e w a ż  na 
na r a d ę  zg romadz i l i  się t y lk o  p r ze ze s ,  Pa lm er s to n  i R us s e l ,  gdy  t ymcza  
sem p o z w o l o n o  ma rk i z o w i  L a n d s d o w n e  sp o k o j n i e  j e cha ć  do  Niemiec ,  
sir J a a i e s  G r a h a m o w i  og l adać  p o r t y ,  a p o z o s t a ły m  mini s t rom zab aw iać  
się po lo wa n ie m.  R z e c z  d z i w n a ,  ze  ż ad en  dz i ennik  zo s t a j ący  w bliskiej  
s t y czn o śc i  z ga b i n e t e m ,  n ie  w spo mn ia ł  o  t ych  po ru s z en i a ch  min is t e rya l -  
ny ch  w os t a tn ich  dn i ach  i z a g a d k o w y c h  k o n fc r en cy ac h .  M o r n i n g  H e ­
r a l d  poś wi ęca  w ięc  tern w i ększą  im uw agę .  Sądz i ,  że  S u d a y  T im e s  na 
chwi lę  n ie  spuści ła  o ka  p r z y b y  wa j ą cy ch  i od j e żd ż a j ąc y ch  min is t rów  i c h o ­
dzi za nimi,  j ak za w łóczę gam i  b e / p a s z p o r t o w y m i .  H e ra ld  nie umie  więce j  
p ow ie dz i e ć  o  t y ch  n a r a d a c h ,  jak my .  Śmie l s z ym  p rzec i e  j es t  w  swo ich  
d o m y s ł a c h  i u w a ż a  za r z e cz  ża d n e m u  p o w ą t p i e w an i u  n i e p od l e g a j ą r ą ,  że 
n i e p o r o z u m i e n i a  w  gabinec i e  w z m a ga j ą  się i że  Pa lm er s t o n  i Russe l  nie 
chcą  w spó ln i e  p o s t ę p o w a ć  z l o r de m A b e r d e e n

Z p o r t u  L iw e rp o l s k i e g o  o d p ł y n ę ł o  w  ze s z ł ym  miesi ącu 41 o k r ę tó w  
z w yc ho dzc am i .  Z  t y ch  34  u d a ł o  się d o  S i a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z 15,904 
w y c h o d ź c a m i ,  1 do  N o w e g o  B r u n s z w i k u ,  j e den  do  S y d n e y  z 121 w y ­
ch o d ź c a m i ,  5  do  P o r t  Phi l ip  z  1815 w y c h o d ź c a m i ,  r a ze m więc  17,923 
opu śc i ł o  w y c h o d ź c ó w  E u i o p ę .

—  N o w e  ro z p o r z ą d z e n i e  r z ąd u  f r a n cu sk i e g o ,  s t ano wiąc e  s tałą c enę  
p a r y s k im  p i e k a r z o m  na  p i e c z y w o  c h l e b a ,  jest  tu gan ione  j a ko  n i e p o l i ­
tyczne .  P o w o d y  p ow ta r z a j ą  się p r zec iw  t em u  i dla t ego  z b i e r a m y  je jak 
na s t ępu j e  : r z ą d  f r ancusk i  k u p u j e  z b o ż e  po  w y s o k i c h  ce na ch  i sp r z ed a j e  
je  po  n iższych.  Dz i a ł a  w ięc  p r zec iw  wsze lki e j  z a sadz i e  h a n d l o w e j ;  p r z e ­
r aża  p r y w a t n y c h  s p e k u l a n t ó w  i s t awia  p r z e s z k o d y  h a n d lo w i ,  zamias t  go 
pop i e r ać .  P ope łn i a  ten sam b ł ą d ,  co  k o n w e n t  r e w o l u c y j n y  w ro k u  1793, 
k tó r y  płaci ł  assy gna tami  i t e  s am e  z ł e  sku tk i  pociągn ie  za sobą  S p r o w a ­
dza  t y l k o  s z tuczną  taniość  na t a rgu  p a r y s k i m  i musi  płac i ć n a jw y żs ze  ceny  
za z b o ż e ,  mąkę  i ch l eb .  O p a l r u j e  s t o l i cę  w  tani  ch l eb  kosz t em ca łego 
k r a ju .  D o k ą d  to p o p r o w a d z i ?  C z y  liż chcą  się o g r an i c z yć  na  sam P a r y ż ?  
Cz y l i ż  i inne  wie lk i e miasta ma j ą  od no s i ć  t ę  s amą  ko rzy ść  co s t ol i ca?  
S k o r o  c h l eb  s l a j e  się d roż szym,  l ud  og ran i cza  s i ę ,  a l ego t er az  nie czyni ,  
b o  n i ema  p o w o d u  z a p r o w a d z a ć  o szczędnośc i ,  z na jd u j ą c  ch l eb  tani.  Rząd 
f r ancuski  c h w y c i ł  się t ego ś r o d k a  w id o c z n i e  z o b a w y  p rz e d  skutkami ,  
k tó r e  mogą w y p ł y n ą ć  z pod rożen i a  cen  ch l eba .  T o  s am o  u cz yn i ć by  po  
w in i en  z m ię sem,  w ine m i t d . , j ed n em  s ł o w e m ,  w s t ę pu j e  w ś l ady  Lu d wi k a  
B la n k a  w yg na ne g o .  J e ż e l i  z ec hc e  rząd p r z y  t ym s y s le m a c j e  pozostać,  
na t enc zas  c eny  zb oża  p ó jd ą  w  gó rę ,  a ska rb  pon ie s ie  wie lk i e s t ra ty .  O tó ż  
są r o z u m o w a n i a ,  k t ó r e  n a p o t y k a m y  po  dz i enn ikach  angie l ski ch .

  W i a d o m ą  jest  r z e cz ą ,  że  r z ąd  h is zpańsk i  z akaza ł  dz i ennik  T i m e s
w Hiszpan i i  z a  to,  iż n i ep o ch l eb n i e  o  niej  wspomnia ł  z p o w o d u  g r z eba ­
nia zm a r ły c h  p ro t e s t an tó w  na cm en ta r z ac h  h is zpańsk ich.  T i m e s  p o ­
w ia d a .  że  n ie  s am e  uwagi  o  p o g r z e b a c h  p ro t e s t a n t ów  b y ł y  p o w o d e m  do 
jćj z ak azan i a ,  a l e  inne  o dk ry c i a  s ł a b y c h  s t r o n  r ządu  h i szpańsk iego ,  jak 
han de l  n i ewo ln ikami  na K u b ie ,  j ak  o s t r ze żeu i e ,  a b y  udz ia łu n ie  bral i  k a ­
pi tal iści  w  p r z eds i ęw z ię c i ach  h i s zpańsk ich ,  a m ianowic i e  co do  kolei  ż e ­
l a znych .  Lo t em sk reś l a  p o d u p a d ł y  s t an  H i sz pan i i ,  k tór a  l u b o  i w da 
w n i e j s z y c h  czasach miała n ęd z ne  r ządy,  a le  o k a z y w a ł a  w p r zec iwn ośc i ach  
o d w a g ę  i d u m ę ,  k tó r a  o s ł an i a ł a  n ie  j e d ną  s ł abość  s t a rego  i r oz łożys t ego  
g ma ch u  p ań s t wa .  Dziś  w sz y s t k o  świat ł o  zagasło,  ś ród  ro zw io z l eg o  dw oru ,  
a glos p u b l i c z n y  nie może  się da ć  s ł y sz e ć ,  k tó r y b y  ob j aśn i ł  o  s t anie  p a ń ­
s t w a ,  k tó r e  c o r azb a r dz i e j  upa da .

S z w e c y a .
S z t o k  o I m,  d.  2. W rz e ś n i a .  —  D o  dziś  z a c h o r o w a ło  w  ogól e  950  

o sób ,  z t ych  u m a r ło  404.

tŁ sięstw u  ttatM unafsliie.
J a s s y ,  d. 28.  S ie rpn i a .  —  W a n d e r e r  pisze o sp r a wi e  h o s p o d a ­

r ó w ,  co na s t ępu j e :  po r t a  nades ł a ł a  n o w e  w ez w an ie  do  h o s p o d a r ó w  
W o ł o s z c z y z n y  i M u l t a n ,  a b y  się udal i  do  K o n s t a n t y n o p o l a  i z e rwal i  
wszys tk i e  s t osunk i  z Rosyą .  T o  da ło  p o w ó d ,  że r oz s i ano  p e t y c y e  po 
k o r p o r a c y a c h  ce lem ich o k r y w a n ia  jak uaj l iczni cj szemi  podp i s ami ,  a by  
p r ze k on ać  po r t ę ,  że lud  p r ag n i e ,  a b y  h o s p o d a r o w i e  pozos t a l i  w kraju.  
Na  d o w ó d  p e l y c y e  te zos t aną  p rze s i ane  do  K o n s t a n t y n o p o l a .  I  tu więc  
umie ją  r ob i ć  p e t v e y e  p o d o b n i e  jak w K o n s t a n t y n o p o l u  i p o  wszys tk i ch  
mias t ach  eu r op e j sk i ch ,  k iedy n i emoż na  p r z y k r e g o  po ło żen i a  i nacze j  wy ła  
lać. C ho dz i  p y t a n i e ,  czyl i  p o r t a  uz na  p e t y cy e  te  za  p r a w d z i w y  w y r a z  
k r a j u ,  zos t a j ącego w  t r u d n y ch  oko l i cznośc i ach .  G o d n a  uwag i  jes t  ta 
ok o l i c zn oś ć ,  że  i wielu zn ak o m i ty ch  b o j a r ó w  o t r z y m a ł o  p o d o b n e  w e ­
zw a n ia ,  a b y  się s tawil i  na d w ó r  suł tana.  Ł a t w o  sob i e  w y s t a w i ć , j ak ie  
się t e r az  snu j ą  in t ryg i  w ks i ęs twach  na zwa len i e  h os po da ró w,  k i edy p r zed  
ki l ku miesiącami s t a r a no  się h o s p o d a r a  mul t ańsk i ego  ogłos ić  za  o b ł ą ­
kanego .

Cz y t a l i śmy  dzisiaj  (31.  S i e r pn i a )  pisze W a n d e r e r  r a po r t  h a n d lo w y  
z G a l ac z u  z dnia 23.  b.  m., k tó r y  z n o w u  d z i w n e  zamie szcza  s zczegóły
0 s t anie  ujścia Dunaju .  120 s t a tków zb oż em  ł a d o w a n y c h  stoi  w kana l e  
S u l i nv ,  n i emogąc  w y p ł y n ą ć  na morze .  Między  niemi  n iek tó r e  c zeka j ą  
j uż  od  4 miesięcy,  p o z b a w i o n e  wsze lki ch  ś r od kó w  sp ł a wien i a ,  s toją  na 
miejs cu  jak  p r z y k u t e ,  a zb oże  z s y p a n e  j uz  w znaczne j  części  zo p rz a ł o
1 w k o ń c u  ulegnie lak z ep su c iu ,  że je  t r z e ba  będz i e  wyrzuc i ć .  P o  d r u ­
giej  s t ron ie  p i a sk ów  stoi p r ze sz ło  400  s t a l ków,  p r z e z n a c z o n y c h  z ł a d u n ­
kiem do  G a l a cz u  i Bra i ł y ,  k tó r e  z n ó w  nie mogą  p r ze s uną ć  się p o  p i a ­
s z cz y s ty m  wale.  W p r a w d z i e  w o d a  k t ó r a  d o l ą d  stała na jn i że j  b o  5^ s t óp  
w ene ck i ch ,  pod u io s l a  się na 6 f ,  a le  n i emo żna  się s p o d z i e w a ć ,  a b y  ujśc ie  
tak się od  r azu  z  p iasku  wy inu l i i o ,  ż e b y  m ożn a  bez  n i e be zp i ec zeń s t wa  
p r z e p ł y w a ć ,  g d y z  m n ó s tw o  t u l o w ó w  o k r ę t o w y c h ,  na k tó r y ch  piasek 
us i ad ł szy ,  wzbi ł  się w wa ły ,  na da ł y  t ym nas yp i sko m t aką  m o c  i twa rdość ,  
i e  par a l iżu ją  dz i a ł an i e  b a g g e r u ,  c h o ć b y  też  t a k o w y  w  całej  si le p r a c o ­
w a ł ,  co  j ak  w i ad om o  nie  dzie j e  się. W  G a la c z u  i Brai ie  m a g a z y n y  
i ha nga ry  p e łn e  z b o ż a ,  k tó r e  w t ych os l atn i ch  ( r ud no  się p r z e c h o w y w a .  
Ł a t w o  po j ąć ,  i w  p o d o b n y c h  oko l i cznośc i ach  k u p c y  r o zp a cz a j ą ,  a uie-  
szcześ l iwi  właśc i c ie l e  s t a t ków,  k tó r zy  muszą  d o t r z y m y w a ć  umów,  nie 
mniej  są po ża ło w a n i a  godni .  P o d o b n e g o  w y p a d k u  nie  zna jdz i e  z a p e w n e  
p o w t ó r z o n e g o  w  całe j  h i s to ry i  hand lu .

T u r c y  a .
List  w W a n d e r e r z e z  K o n s t a n t y n o p o l a  22.  Si erpn ia  b r zm i ;  »Mo- 

d y f i k ac y e  p ro j e k t u  w iedeń sk i ag o  z r o b i o n e  p r zez  D y w a n  j a ko  w a r u n e k  
p r zy j ęc i a  n o w e j  noty ,  m e  są lak b ł a h e ,  a b y  p rzy j ęc i a  ich ze  s t r o ny  kon -  
f e r e nc y i  w iedeńsk i e j  i g ab ine tu  pe t e r s b u r gs k i eg o  z pe w nośc i ą  wyg ląd ać  
można' .  Szczeg ó ln i e  t en  p u n k t  n o t y  wiedeński e j  nat raf i ł  na  o p ó r ,  k tó r y  
un ieważn i a  wszy s tk i e  u m o w y  d o t y c h c z a s o w e  między  po r t ą  a innemi  p a ń ­
s t w a m i  w e  wzg lędz i e  sp r aw  r e l ig i jnych i t a ko w e  w  j ed no  s k u p i a .  W c z o ­
raj  o d p ły n ą ł  n a d z w y c z a j n y  w ys ł an i ec  do Mar sy l i i ,  w ioząc  z  sobą  n o w y  
p ro j e k t  n o t y  p r z e z  p o r t ę  u ł ożo ny ,  a onegda j  takiż goni ec  od j echa ł  do  
Wi ed n i a .  Z a g ł ę b i w sz y  się w  łę r z ecz  n i eco ,  n a jn o w sza  ta no t a  t u r ecka  
by na jm n i e j  nie jest  p r zy j ę c i e m u ch w a l  k on fe r e n cy i  w ie d eń sk i c h ,  a t er az  
w sz y s t k o  za l e ży  na tern,  j ak  da l ec e  na te i nody f i kac ye  t ur eck i e  d y p l o ­
m ac y a  eu ro p e j sk a  z a p a t r y w a ć  się będzie .  Zd an i em większości  m i e szkań ­
ców S t a m h u łu  zm ia ny  ró w n a j ą  się o d rz u ce n i u  w iedeński e j  no ty ,  i ży cz y m  
ty lk o  d la  d o b r a  p o k o j u ,  a b y  d y p l o m a c y a  i R o s y a  innego  b y ł y  zdania .  
Za dz i w i ać  mus i  z a p e w n e  tak tutaj  j ak  i na  z a ch o dz i e ,  ż e  w D y w a n i e  
jednog ło śn i e  z g o d z o n o  się na  zmianę  no ty  w iedeńsk i e j ,  a le  ta j e d n o z g o -  
dność  nie jes t  be z  w id o c zn eg o  p o w o d u ;  tu r eck i  bow iem  pose ł  w W i e ­
dniu  dał  zn a ć ,  że  u l t imatum p o r t y  udz i e lo n e  b y ło  p a n u  Ma ye n do r f f ,  
p r zez  t a k o w e g o  u su n i ę t e  i na miejsce  jego z r e d a g o w a n a  po mi en io na  nota,  
na k tór ą się w k o ń c u  k o n fe r e n e y a  w i ede ńsk a  zgodzi ł a ,  p r z yn a j m n ie j  tak 
tu o  tem mówią .  P.  de  la C o n r  d o ło ż y ł  s t arań  w ra z  z bar .  B r u c k ,  a by  
nak łon i ć  po r t ę  do  p r zy j ęc i a  p ro j e k tu  w iedeńsk i ego .  C o  się t y c z y  l orda  
Redcl i f fe ,  t en uwagi  sw o je  pr ze s ia ł  p iśmienni e  do  minis t ra  sp r a w  z a g r a ­
n i c z ny c h ,  n ie  ż ąda j ąc  pos łuchani a  n sul tana,  ani tez osob iś c i e  w idząc  się 
z minis t rem.  S zc zeg ó l na ,  że  w ła śn i e  ten  k rok  p r zy wró c i !  pos łowi  a n ­
giel skiemu ca ły  jego d a w n ie j s zy  w p ł y w  u Tu rków.  J e d n o ś ć  D y w a n u  
i m i n i s t r ó w ,  z ap a ł  m ie sz ka ń có w  mu zu łm ańs k i c h ,  d o b r e  u sposob i en i e  
ch r ze ś c i au ,  k tó r z y  p r ó c z  n ie  wielu  S e r b ó w  i G r e k ó w  ściśle się r z ądu  
t u r eck iego t r z y m a j ą ,  są d o w o d e m ,  że w pańs t w i e  o lor aańsk iem dość  
j e s zcze  siły,  energi i  i ż y w o tn o ś c i ,  że w r ó ż b y  o z u p e ł n y m  jego  u p a d k u  
i bl iskim ro z b i o r z e ,  są '  n i e uza sadn ione .  Sz l ach e t ne  p os t ę p o w a n i e  ż o ł ­
n i e r zy  t ur eck i ch  w  E u r o p i e ,  k tó r zy  z n i ezna nem  d o t ą d  um ia rk ow an ie m  
t r ak tu j ą  ch r ześc i au  n eu t r a ln y c h ,  do s t a t ec zn ym  jest  d o w o d e m ,  ze  po r t a  
nie  o d w o ł y w a ł a  się do  faua lyz inu  i be z  n i ego  b y ł a b y  w st anie  p ro w ad z i ć  
w o jnę .  P r z y w ią za n i e  do  suł tana ,  w iary  i po l i t ycz neg o  b y t u  pańs twa ,  
g o t o w o ść  po święcen i a  życi a  i maj ą tków w o b r on i e  jego.  są j e d yn em i  p o ­
t ęgami ,  k tó r e  T u r c y a  w y p ro w a d z i ć  m oż e  w  po l e ,  c h o ć b y  leż na i nnych  
nie z b y w a ł o  jej  si łach.  Rc d i fowie  t udz ież  Bassi B o z u k  o św iad czy l i ,  iż 
na cza s  w o j n y  z r z eka j ą  się p ł acy ,  i nie żądaj ą nic p ró cz  u m u n d u r o w a n i a .  
Nie  w iem cz y  żądani e to p r z y j ę t o  l ub  n i e ,  ws ze l ako  w i a d o m o  mi ,  iż co 
mies i ąc  w yp ł aca j ą  żołd  w o j s k u  r e gu l a rn i e ,  a wszy s tk i e  m ag az y n y  pe łne  
są ży w no śc i  dla ludzi  i kon i  i z ap e w n ić  mog ę ,  że  wo j sk u  n ie  b r a k  na 
n i c z e m . . . "

—  P a r o w ie c  L lo yd a  p r z y b y ł y  31.  z. m. d o  T r y e s t n  p r z y w ió z ł  G a z .  
T r y  e s t s k i e j  listy z K o n s t a n t y n o p o l a  z dnia  22.  z. m. k tó r e  jak gazet a 
r z e c z o n a  mówi ,  zgadz a j ą  się na to,  iż kw es ly a  t u r ec ko  ro sy j sk a  p r z y n a j ­
mniej  jak na t e r az  jeśli  n ie  jes t  j e s zcze  zupe łn i e  r oz s t r zy gn i ę t ą ,  wszakże  
nie grozi  n i ebe zp i ec zeń s t we m .  J u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  z  dnia 
19. t. m. mówi  da le j  gaz e t a ,  u t r z y m u j e ,  że w.  p o r t a  ż ad neg o  j es zcze  nic 
w y d a l a  pos t an owi en i a  po d  wz g l ę dem  p r o p o z y c y i  p o j e d n a w c z y c h  cz te rech 
m oca r s tw .  » l )oni eś l i śmy  już  —  mówi  on  — że  r ada  min is t rów  zg roma­
dzi ła się zesz ł ej  s o b o l y ' i  niedziel i  (13  i 14) i że  n a r a d y  t r w a ł y  jeszcze  
p r zez  3 dni  na s t ęp ne .  W ie l k a  r a da ,  k tó r a  w  t ym celu  o d b y ć  się miała 
we  w to re k  l ub  w e  ś r od ę ,  z eb ra ł a  się d o p i e r o  w cz o ra j  w iec zó r  ( 18go)»
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a większość jej rozs trzygnęła ,  jak słychać, że projekt nie m oże b yć  bez 
zmiany przyjętym. U chw ałę  lę p rzed łożono  sułtanowi. Nigdy ważniej­
szy  przedmiot nie był o b rad o w an y  w porcie wśród u roczystszych  i t ru ­
dniejszych okoliczności i nigdy rząd cesarski z większem zastanowieniem 
patryo tyzm em  i w ytrwałością nie w ydaw ał uchwał swoich. Godność, 
h o n o r  i praw a zwierzchnictwa by ły  po łożone za w arunek ,  a w. porta 
golowa jest w zupełności bronić takowych przed napaścią. Nikt żądać 
oie m oże ,  ab y  je Rosvi poświęciła, a spodziew amy się, że to wzniosłe 
pow ołan ie  sw oje w ypełn iać  będzie w zgodzie ze szlachetnymi swoimi 
sprzym ierzeńcam i ....'«

Ze słów tych widać mówi G a z .  T r y e s l s k a ,  że dziennik półurzę- 
dowy, albo nie wiedział w dniu 19. o przyjęciu projektu wiedeńskiego 
2 nieznacznemi zmianami, albo chciał o tern zamilczeć. W  siedtnio- 
szpallowych blisko uwagach swoich, w których zresztą powtarza to, co 
już po tyle  razy powiedział, usiłuje J o u r n a l  dowieść, że Rosya  w ciągu 
tej sp raw y  raz po  raz ponosiła klęski,  a T u rc y a  zawsze zyskiwała: »La 
Turt/uie agagnó , la Russie a perdu /« pow tarza  wciąż J o u r n a l  w  stylu 
lapidarnym. H istorya,  są ostatnie słowa jego , ogłosi k iedyś,  że T u rc y a  
od p ierw szego aż do ostatniego dnia tej walki postępowała ciągle lak, 
aby  zasługiwała na sym patyę jednego  z najszlachetniejszych narodów  
i całe'j nawet E u ro p y :  i w kró tce  urządzonym  będzie now y  bank, rozpo  
częta budow a kolei że laznych , robota po kopalniach, publiczna służba 
zostanie ulepszoną, system finansow y o tw orzy  kredyt, administracya się 
um oralni,  uadużyaia znikną, a państwo postępować będzie wsparte na 
braters tw ie wszystkich ludów bez różnicy wiary i narodowości,  tak iżby 
wszystko  przyczyn ia ło  się wspólnie do chwały  t ronu ,  a szczęścia i p o ­
tęgi kraju. Że wszystkich nad Rosyą tryum fów, ten będzie najpiękniej­
szym i jeżeli (a jak mamy nadzieję w parę latach to nastąpi) T u rc y a  je 
odniesie , w tedy nikomu przez  myśl nie p rze jdz ie ,  naruszyć jej prawa, 
bo  uważać ją będa za dosyć silną, żeby je bronić zwycięzko....«

G rccya.
Trzęsienie zieuii 18. S ierpu ia ,  o którem już  doniosła depesza na jd o ­

tkliwiej T e b y  nawiedziło, lubo i po  innych miejscach czuć się dało, jak 
np. w Atenach, gdzie wszakże żadnych w idocznych szkód nie zrządziło. 
Miasto T eby  zapadło się w znacznej części w  gruzy, dom y zaś nie za ­
walone dotąd tak są po rysow ane i popadane , że obaw a w nich mieszkać, 
Najwięcej zawaliło się now ych  domów, a liczba ich znaczna,  bo  miasto 
zaczęło od niewielu lat się podnosić. D o dnia 26. t. m. w y d o b y to  z g ru ­
zów 18 osób  zabitych 11 ranionych W o d a  w okolicy zupełnie n iezda­
tna do picia, bo w skutek  trzęsienia ziemi napełniła się wonią n ie p rz y ­
jemną i prochami. Pola i og rody  okoliczne dużo też ucierpiały. M ie­
szkańcy obozują w polu ,  a król of iarował natychmiast 5000 drachm dla 
wsparcia uboższych i namioty w ojskowe przesłać kazał dla pom ieszcze­
nia tymczasowego uboższy ch, k tórzy  nie mają za co wynieść się z miasta. 
G u b e rn a to r  (nom arch) Aityki udał się na miejsce z lekarstwami i leka­
rzami. T rzęs ien ie  rozciągało się do Platei i w 17 wsiach wielkie z rz ą ­
dziło szkody. W  miasteczku Chalkis na wyspie tego imienia dużo d o ­
mów zawaliło się. P o  d. 18. trzy raz y  jeszcze by ło  trzęsienie ziemi w Te-  
bach i Atenach ale słabsze.

S p r a w o z d a n i e  ministerstwa o stanie sił w ojennych lądow ych i m o r ­
skich p rzed łożone izbie w skazuje : W o jsk o  liniowe wraz z strażą gran i­
czną i iandarm eryą  9630 ludzi,  falango i batalion w ysłużonych  893 ludzi. 
W o j s k o  morskie’984 ludzi, z tych na okrętach w ojenuych  750, w p o r ­
tach 9 9 ,  w  arsenale 135. Cz.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  9. W rześn ia .  —■ Nie chcieliśmy się rozp ierać  z k o resp o n ­

dentem poznańskim C z a s u  o rzeczy, które publiczność mniej dbającą 
o urazy p ryw a tne  mało obchodzą. Tym czasem  w num. 204 C z a s u  w y ­
stępuje znów  korespoden t poznański i przypom ina nam publicznie o b o ­
wiązek iż powinniśm y nasze dom ysły  względem korespondenta odwołać, 
albo jego nazwisko podać do wiadomości publicznej,  ponieważ o d e b ra ­
liśmy list w tej mierze od niego w swoim czasie. D om ysłu  naszego nie 
raog!iśiny odw ołać ,  bo  by ł jasny, a nazwiska ko responden ta  niepodaliś- 

dla tego do wiadomości, bo tego sobie nieżyczył,  podając  ważne p o ­
w ody. Niewierny, czy  dziś naw et b y ło b y  mu rzeczą przyjem ną widzieć 
nazwisko sw oje w ym ien ione ,  z p o w odów  w y łożonych  przez  niego w li­
ście do nas p isanym , k tó ry  odebraliśmy na dn iu  2. W rześn ia .  O w iad- 
czamy więc , że nazwisko tego ko responden ta  jest i b y ło  nam dawniej 
znane,  że w naszych domysłach nie szliśmy za daleko, k iedy p rzy tacza­
jąc teksta z jego korespondencyi,  pouczające w ładze duchow ne, w ykaza­
liśmy brak taktu i niewłaściwość dla spraw  takich w naszych stosunkach 
pola dziennikarskiego. T en  cel sobie zamierzyliśmy. C o  się zaś tyczy 
domysłów, z tych się tak tłom aczymy. K oresponden t każdy  stały, czę­
sto pisujący do dzienników  lub dziennika jednego, chcąc  obfitym być  
w doniesieniach faktów, musi posiadać ź ró d ła ,  z k tórych  czerpie  swoje 
wiadomości. K oresponden t poznański C z a s u  będąc obyw ate lem  wiej­
skim, musi mieć źród ła ,  podk o resp o n d e n cy e ,  na które się spuszcza,  bo 
do wsi jak wiadomo nie przylatują wieści uakształt ow id iuszow ych, które 
chodzą nogami po ziemi, a k ry ją  g łow y  w obłokach. Słusznie więc przy ­
puszczaliśmy, że koresponden t pisząc o tajemnicach duchow nych , z a ­
miarach władzy, z palca sobie tego nie wyssał,  lecz miał źródło  pewne, 
z którego czerpał. Jeże li  więc pisał o rzeczach adm inis tracyjnych, mu* 
**,ał mieć źródło  adm inis tracyjne,  jeżeli o d uchow nych ,  miał pew no  źró- 
dlo iniciowane w sp raw y  duchow ne i ztąd to  poszło, że w iedząc nazwi- 
s*o nom inalnego k o responden ta ,  biliśmy na mętne źród ło  duchowne, 

którem nieuważaliśmy s ta n u , nieuważaliśmy koniecznie duchownego, 
•tle osobę dobrze w podobnych  sprawach po in fo rm ow aną,  albo nakoniec 
jakiegokolwiek pośrednika. T ru d n o  przecie dociekać nici z k łębka ,  kiedy 
^*ębek nieda się odwinąć i za jrzyć w siebie. Okazaliśmy, te raz  na czern 
*’l asadniliśmy nasze domysły, oświadczyliśmy w swoim czasie na rekla- 
j?acy e  trzech duchow nych z godnością i łagodnością powinną osobom 

u r | i0w „ vrn> Ktcźrych niemieliśmy nigdy w podejrzeniu  i na celu ,  wstrzy- 
ahśmy nawet przez dzień  ogłoszenie reklamacyi, sądząc że zadosyć

uczynien ie  im publiczne, uczyni zbyfecznem ogłoszenie reklamacyi nie­
uzasadnionej,  a namiętnością do najwyższego stopnia nacechowanej,  
ale gdy odw o łano  się do p rokura tora  policyjnego okręgu naszego, o tw o ­
rzyliśmy upust reklamacyi i umyliśmy ręce nasze niewinne, odnosząc się 
do sądu publicznego. Zbierając więc w szystko , cośmy powiedzieli, 
odpow iadam y korespondentow i poznańskiemu kategorycznie, że dla tego 
nieogłosil iśmy jego nazwiska, bo tego sobie z w ażnych  względów nie 
życzył i na dow ód  tego posiadamy list w naszym ręku ,  a co się dotyczy  
sprostowania fałszyw ych dom ysłów, na to teraz dosta teczne daliśmy 
objaśnienie. Reszta sat sapienti.

Wiadomości literackie.
( 9988— 1815. )

Xiąże Józef Poniatowski.
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Dzień 3. Maja 1791 w W arszaw ie .  Bitwa pod  S a m o - S ie r r a  . . . 1808-
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» >< pod Brześciem Litewskim . . . 1792.
>* « pod R a c ł a w ic a m i ................... 1794.
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u o b ro n y  W a r s z a w y ................................... 1791.
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» » pod M a c ie jo w ic a m i............... 1781.

.. pod Pragą  ...................................... 1794.
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» pod  T re b b ia  dito 1799.
» » pod H o h e n l i n d e n .................. 1800.
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« oblężenia G d a ń s k a ..................................  1807.
» b itw y pod F r i e d l a n d ............................... 1807.
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» » pod S a n d o m ie r z e m ............... 1809.
» » pod  S m o le ń s k ie m ..................  1812.
» » pod B o r o d i n o .........................  1812.
» » .  pod W o r o n o w e m ..................  1812.
» » pod B o ry so w em  i B erezyną . . 1812.
» >* pod  L i p s k i e m .........................  1812.

Wrilipi/ j e o g r a f l e z n e  pori<««e» w n jen t» //ch .
W y p r a w y  w ojenne w K oronie  i w L itw ie ..................  1792.

» i, w Polsce i w  L i tw ie ........................ 1794.
» „ we W ło s z e c h  i nad Dunajem . 1797— 1801.
» „ w  Santo  D o m i n g o .........................  1803.
» „ w Polsce i P r u s i e c h .....................  1806__1807. '
» * w Xstwie Marsz, i Galicyi . . . 1809.
n » w Polsce i M o s k w ie .......................  1812.
„ „ w N ie m c z e c h ..................................... 1812.

we F ra n cy  i i B e l g i i .......................... 1814— 1815.
Karta ogólna trzech części świata, w y p ra w  w o je n ­

nych Polaków : w E urop ie ,  Afryce i A m eryce . 1792— 1815.
O p ró c z  tego w artoby  dołączyć um undurow anie  i uzbro jen ie  w szy­

stkich broni: piechoty, kawaleryi i arty leryi od r. 1790 do 1815.
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Pom ników  i M e d a ló w   12
Scen  h i s t o r y c z n y c h .................. 23
P lanów  b i t e w ...............................  25
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Kostiumów w ojskow ych . . .  20

O gół rycin ozdobn iczych  300

O D E Z W A .
S z a n o w n i  Z i o m k o w i e !

Poświęciwszy wszystkie chwile życia mojego, w kraju jeszcze, a te­
raz zagran icą ,  na zgromadzenie rozm aitego  rodza ju  materyałów do dzie­
jów  narodu  polskiego, szczególniej w spó łczesnych ,  mógłem już ogłosić 
wiele dzieł. G dy  zaś mam przygo tow ane  dalsze prace,  a takowe gdy  
radbym  przedstawić jak najobszerniej i najdokładniej,  udaję się zatem do



uprzejmej  uczynnności  zacnych rodaków,  prosząc ich o zasilenie mię ma- 
teryałami hislorvcznemi.

Jes t  potrzebą dla hisforyi i obowiązkiem dla hi storyków przechować  
dla potomności  czyn y  godne podziwienia i naś ladowania,  i lo jest głó­
wnym celem moich usiłowań i moich prac  literackich.

Pisma pe ryodyc zne  obejmują najobficiej akta i ma teryały h is tory­
czne.  Ws zys tk i e  te akta starannie przepisuję i układam w porządek  
chronologiczny,  aby  ł atwo wynaleść ,  w razie po t rzeby.  Akta te,  za ­
cząwszy od dnia śmierci Ja n a  Sobieskiego,  od dnia 17. Czerwca  1696. 
do dziś dnia,  dochodzą  już ,  w mych zbiorach rękop iśmiennych,  do 
20,000 numerów,  w rozmaitych j ęzykach,  a mające pos'rednio lub bez­
pośrednio związek ze sprawą polską. Jest to całość wyjęta z różnych 
dzieł ,  z a rchiwów publ icznych i p r yw a tn yc h ,  z kor es po n de nc j i  sekre­
tnych ,  pod  względem pol i tycznym,  dyp loma tyc znym ,  p rawodawczym,  
p rze mys łow ym,  eduka cy jn ym,  sk a rb o w y m ,  cywilnym i wojskowym.

Rad bym  b ard zo  mieć zbiory,  o ile można najkompletniejsze G a z o t  
p o z n a ń k i c h ,  wy dawanych  od r. 1795, aż do dziś dnia,  czy to w ję­
zyku polskim,  czy też niemieckim Zbiory  podobne  muszą się z n a jd o ­
wać nie w jedne'm miejscu.  Niewymagam bynajmnie j ,  aby  mi t akowe 
da row ano  lub sprzedano,  lecz jedynie aby  mi pożyczono.  Po zrobieniu 
z nich wyciągów piśmiennych,  potrzebnych  do zupełniejszego dokomple-  
towania moich R o c z n i k ó w  p o l s k i c h  XVIII.  i XIX. w i e k ó w ,  zwrócę 
te G a z e t y  ich właścicielom. Koszt  przesyłki  wziąłbym na siebie. Z a ­
ręczam za całość,  za czystość i za akuratność w odes łan iu ,  tern bardzie'j, 
iż cząstkami ot rzymując po d o b n e  przesyłki ,  dalsze n ieby łyby  mi dosy- 
ł ane ,  aż po odebraniu  poprzednich.

Ktokolwiek z zacnych i s zanownych  ziomków dopomoże  mi do  tego 
pat ryotycznego czynu ,  będę  mu najczulej  obowiązany.  W s za k  tu idzie 
nie o osobis ty in te r es , nie o satyefakcyą p rywatną  by le by  mieć i zagrze-  
bywać  p o d ob n e  zbiory  w zapomnieniu;  lecz o to najgłówniej ,  a b y  nam 
oddalonym od ziemi ojczystej ,  od archiwów i zb io rów kra jo wy ch ,  mieć, 
w wie rnych  kopiach,  jak najkompletniej  to wszys tko co może s łużyć dla 
o b r o n y  sprawy  ojczystej ,  lub oświecać tych co jej nieznają.

Paris, Rue des Beaux- Arts, 3. W jC O n a t ' t f  f J f tO t lŹ k O .
25. Sierpnia 1853.

Wiadomości liaiullowc.
B e r l i n ,  dnia 7. W r z e ś n i a . — Pszenica 7 7 —85 tal. Zyto 60— 64 tal

Jęczmień 45—48 tal. Owies  27— 32 lal. Groch  58—65 tal. Rzep zimowy
86 —84 tal. Rzepik z imowy 8 5 —83 tal. Olej  r zepiowy 12-J— 1 2 ^  tal. 
Olej  lniany 12*- tal. Ok ow i ta  bez beczki 32 lal.

S z c z e c i n ,  d. 8. Wr ześn ia .  — Pszenica 80—81£ fal., żyto 58£ tal..
olej r ze p io w y  \2~  tal.,  okowita 12 f .

Przybyli do Poznania dnia 9. Września.
B A Z A R : Bogusławski z Galicyi.
H O TEL R Z Y M S K I BUSCHA : Z astrow  z W iol.  R ybna ;  R en te r  z B arm en ;  

Kohlheim i Z errcn ner  z Berlina; Hankel z F rankfurtu  n. M . ; Kohnsbruch 
z Iserlo l in ; Meyer z Brunszwika; Riidiger z Torunia.

H O TEL B A W A R S K I :  Bar. Strzelecki z T rzem eszna : lir. Miączyński z Fa- 
wlnv, a ; hr. Engestriim z O strow ieczka; Bielicki z Siedleczka; Kalkstein 
z S tawian; Żychliński z P ie r sk a : Kurnatowski z C ho lina ; bar. Erdmanns- 
dorfT z L ignicy; B aranow ska z K ruszew a; Biernacka z O rchow a; Borze- 
wska z T n rzn a ;  Lbwinsohn z B erlina ;  Dawidsohn z Gdańska.

POD C Z A R N Y M  O R Ł E M : Luther z Ł o p n c h o w a ; Brzeski z J a b łk o w a ;
W alle is e r  z S z rem n ; Ribbck z W rie tz e n ;  Heymann z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Hr. Łącki z Szlaclieiiia; hr. Skórzewski z B roni­
szowie; Moraczewski z Ciszewa; Stoc z Z aborow a; Rogaliński z Cere- 
kw icy ; Derzewski sen. i jon . z Głogowy; W en ze l  z B elcneina; Schirling 
z B rem y; Kahlbaum z Berlina.

H O T E L  R Z Y M S K I:  R aczyński z Smolar; W o lf f  z Gembic ; Sznmda z Trze- 
skot; W ierz le ska  z Marszewa.

H OTEL PA R Y S K I : T e icher t  z Czernie jewa; Fnchs z Ś ro dy ;  Kamieński
z P law n ik ;  Radoński z Kociołkowej gó rk i :  Binsporn z Ś rod k i ;  Górski 
z K urn ika :  Gayda z Bcdnar.

H O TEL W I E D E Ń S K I :  Jue re tz  z Pierwnszcwa: Swiderski z Szreinu.
H O TEL B E R L IŃ S K I :  F riske  z O strow a; Neymann z Słupcy; Kassner z Ł a ­

giewnik; Engelke z Szczecina; Busse z Ż e rk ó w k a ;  Borkowski z T a r k o ­
w a ;  Klemke z F rankfurtu . ,

POD BIAŁYM O R Ł E M : Hnnnel z N env orw ark ;  W e r n e r  z Środy.
POD T R Z E M A  L ILIA M I: Slawczyński z K urn ika ; Elssmann z K ościana;

Hoffmann z O born ik ; Świątkowski z P ro m n a ; Kriisrer z W o l i .
HOTEL E IC IIB O R N A  : Łiebas z Trzemeszno; Nenfeld  z B ojanie ; Friinkel

i Briseli z O strow a; Mann z Szreinu.
E IC H E N E R  BORNT: Friedmann z T o ru n ia ;  Neuman i Mehlich z Miłosławia.
PO D  Ł A B Ę D Z IE M : Sfrecker z Dingelstśidt.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Maszynis ta P. J u l i u s z  M o e g e l i n  zamierza 

na gruncie p rzy  ulicy Mafe'j Rycerskie' j  i O g r o ­
dowej  pod Nr.  U .  położonym,  lejarnią żelaza i 
zakład do robienia maszyn urządzić.

Podając tenże zakład s tósowuie do §. 29. p o ­
wszechnego regulaminu p roceder owe go  z dnia 
17 Stycznia 1845. r. do publ icznej  wiadomości ,  
w zy w a  się,  a b y  jakiekolwiek excepc ye  przeciw 
temu w przeciągu 4. tygodni  p rek luzy jnego  cza ­
su do podpisanego D y re k to r yu m  Policyi  podać 
zechcieli .

Po znań ,  dnia 7. W r z eś n ia  1853.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Nie ruchomość  T e o f i l o w i  M a g  d ż i n s  ki  e- 

m u  należąca,  tu w miejscu pod Nr.  47. p o ło ż o ­
n a ,  wraz z sadem i og rodem w a r z y w n y m ,  os z a ­
cowana  na 5132 Tal .  5 sgr. 2 fen.  wed le  laxy,  
mogącej  być przej rzanej  wraz  z wykazem hypo-  
t e rznyin i warunkami w Regi st ra lu rze,  ma być 
dnia 27. Marca 1854. przed po łudniem o godzi ­
nie 11 w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Niewiadomy z p ob y tu  wierzyciel  J ó z e f  L o ­
r e n z  zapozywa  się niniejszem publicznie.

Szamotuły,  dnia 25. Sierpnia 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A  
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K c m p n i e .

I. W y d z *
’ D ob ra  szlacheckie B o b r o w n i k i ,  dział sub 
Lit. B. ( l ub  I . )  w obwodzie r egency jnym P o ­
znańskim,  w tegoż powiecie Osl rzeszowsk im 
położone,  przez Ziemstwo k r edy tow e  oszaco­
wane  na 29,758 Tal .  wed le  taxy, mogące'j być 
przejrzanej  wraz z wykaz em hypotecznyin i w a ­
runkami w Regi st ra lurze,  m a j ą  b y ć  d n i a  14.  
L i s t o p a d a  185 3 .  p rzed południem o godzi­
nie lll tej w miejscu zwykłem posiedzeń sądo ­
wych  sprzedane.

K em pno ,  dnia 5. Kwietnia 1853.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  d n i u  27.  W r z e ś n i a  r. b. p o p o ł u d n i u  

o g o d z i n i e  3 c i e j ,  w lokalu u r zęd ow ym  p o d ­
pisanej Kommissyi ,  przy ulicy Koziej  Nr. 3. tu 
w  Poznaniu,  p rzedane  będą  najwięcej dającemu,  
za golową zaraz zapłatą,  oko ło  80 cen tna rów 
s tarych do papierni pod  stępę p rzeznaczonych 
papierów.  — Kominissya Generalna wzywając  
chęć nabycia mających kupców,  nadmienia:  i i  
warunki  p r ze da iy  codziennie w jej lokalu u S e ­
kretarza P i n  n o w  przejrzane być  mogą.

Poznań ,  dnia 29.  Sierpnia 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m i n i s s y a  G e n e r a l n a .

Przedaz 50. wyranzyrow anych  
Król. koni służbow ych.

Przez podp isany  pułk sprzedane będą za g o ­
tową mone tę  pruską publ icznie najwięcej  dają­
cemu o godzinie 8. zrana,  w p i ą t e k  d n i a  16.  
W r z e ś n i a  r. b. w P o z n a n i u  na placu Wi l -  
helmawskim 25. koni ,  a w w t o r e k  d n i a  20.  
W  r z e śn i a w  L e s z n i e  p rzed odwachem także 
25. koni wyrnnż yrow any ch .  Chęć  kupn a  ma­
jących zaprasza.

Pozn ań ,  dnia 25. S ierpnia 1853.
K r ó l .  d r o g i  p u ł k  p r z y b o c z n y  h u z a r ó w .

von Scliimmelfennig, 
Pułkownik i dowódzca  pułku.

W  Instytucie w y c h o w a w c z o - n a u k o w y m  dla 
chłopców założonym z pozwoleniem władz  rzą­
dowych  we wsi O s t r o w i e  pod W i e l e n i e m  
(Fi l ehne)  odbędz ie  się d n i a  5. P a ź d z i e r n i k a  
pierwszy pub l i czny  popis ,  na który się uniżenie 
zapraszają rodzice ucz n iów,  przychylni  zakła 
dowi  i wszyscy  przyjaciele nauk.  Po u r o c z y ­
stym obrządku otworzenia  nowego  domu zakła­
dowego  rozpocznie się popis naukowy,  po p o ­
łudniu  nastąpią turnie je ,  a wieczorem p r z e d ­
stawienie deklamacyjne.  —  O  lokale do  umie 
szczenią dostateczne staranie podję te :  j e dna ko­
woż pozostawia się do woii ,  obs ta łowanie p o ­
mieszkać) Rendan towi  Gatizel zlecić.

Dnia 15. Października zacznie się z imowy s e ­
mester  l O c i u  k l a s s ,  a zgłoszenia do nowych  
przyjęć mogą już teras  nastąpić. D ruk ow an e  
szkolne doniesienia bezpłatnie udziela 

dyrygu jący  zakładu
Dr. Beheim -Schwarzbach.

Na Grobl i  pod  N r .31 .  są od St. Michała kilka 
dużych  pomieszkać do wynajęcia.  Bliższa wia 
domość  u właściciela tegoż domu.

Uniżone doniesienie.
Skład  mój czystej herbaty Chińskiej

uzupełni ł em i powiększyłem doborem najpięk­
niejszych i najwięeej  ulub ionych  gatunków.  —
0  czein Prześwietną Publ iczność uwiadomiam
1 ręczę za ceny umiarkowane.

P oznań ,  dnia 3. W r ześ n ia  1853.
J . IV. Pietrowski,

H o t e l  a l a vi  11e d e  R ó m e .

MAurhiernia A. S ieburyn  »a
Chwaliszewie Nr.  96. przy moście ,  poleca się 
do  prania i farbowania wszelkich gatunków ma- 
teryj  wełnianych,  pó łw e łn ianych , j edwabnych  
i pól j e d w a b n y c h , jako  też s z a l ó w ,  c h u s t e k ,  
blondyn,  kobierców,  firanek, maleryj  na meble 
ild. ,  ostatnim nadaje się ba rdz o  piękny glanc.

HANDEL STOMA

d a w n i e j  M.  &  H.  M a m r o t h a  
w P o z n a n i u ,  w r y nk u  Nr.  53. przy  narożniku 
ulicy W o d n e j ,  poleca swój  liczny skład sukna 
i maleryj  z imowych w najnowszych wzorach.

Piękne r cp oz y lo ryu m do cukierni  z całkowi  
tein urządzeniem,  ma na sprzedaż J .  N. P i c  
t r o w s k i  w P o z n a n i u .

W  niedzielę dnia 4. Wrześn ia  r. b. oko ło  g o ­
dziny 9. wieczorem u c i e k ł  w H e i d e k r u g u  
pod  L e s z n e m  ze stajni J. O.  Księcia S u ł k o w ­
s k i e g o  wierzchowiec (gn iady  wałach) bez od 
mian,  7. angielskim ogonem,  12 lat l iczący, po 
lewej stronie karku wypalona  liczba 43. ,  na 
p rawem udzie pruska kor ona ,  z p rzodu  p o d ­
kowa ,  na cz te ry  nogi kut y  z angielska, bez sio­
dła ,  wędzidła ,  t y łko  z uzdą.

Upras za my o odprowadzen ie  tego konia do 
masztalarni J  O.  Księcia S u ł k o w s k i e g o  za 
wynagrodzeniem kosztów.

Zamek w Rydzyn ie ,  dnia 7. Wrześn ia  1853.

Dnia 8. W rześn ia  1853.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o ln a ...............
d ito  z ro k u  1850...........
d ito  7, ro k u  185J ...............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o .........................
d ito p re m ió w  han d lu  m o rsk ie g o  . . . 
d i to  M archii  E l ek to ra ln e j  i N o w e j  . .
dito m ias ta  B e r l i n a ..................................

L i s ty  z as taw n e  M archii  E l ek t ,  i N ow ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
di to  P o m o r s k i e ........................
d ito  W .  X. P o z n a ń s k ie g o . .
dito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d ito  S z lą sk i r  .  .......................
dito Pru3 Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
Louisdory.......................................
A kcie  kolei żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk .

Sin-
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w mi e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, szefel  . . 
Ż y t a ,  szefe l . . . • 
J ę c z m ie n ia ,  szefel . 
O w s a ,  szefel . . . .  
T a t a r k i ,  szefel . .
G r o c h u ,  szefel . . . 
Z i e m n ia k ó w ,  szefel 
S i a n a ,  c en tn a r  , . . 
S ło m y ,  kopa  . . . .  
M a s ł a ,  g a rn iec  . . .

Dnia 9. W rześn ia .  
1853. r.
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